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' Gazety Berlińfkię ogłosiły urzędowy tra
ktat pokotu między Nayiaśnieyszym Cesa- 
jzena Francuzów a Królem Prufkim } iak na- 
Iłępuie:

1 Warunki pokoiu między Cesarzem Jej
mością Francuzów, Królem. Włolkim, a Kro 
lent Je gomością Pralkim.

» Cesarz Jmć Francuzów, Król. Włofki, 
Protektor związku B.eńfkiegn, i Król Jego
mość Prufki, pałaiąu’ równą chęcią ukoń
czenia nieszczęść woiennych, wybrali w tym 
celu Pełnomocników swoich, to ielt: Cesarz 
Jegomość Francuzów, Król Włofki, Prote
ktor związku Reńfkiego, Pana Karola Mau 
rycego Talleyranda, Kiążęcia Benewentu, 
Wielkiego fwoiego Podkomorzego i Miniflra 
związków zewnętrznych, zafzczyeonego wiel
kim krzyżem legii h jnorowey, kawslera or
derów Prufkich orła czarnego i czerwonego, 
tudzież orderu Sgo Huberta, a Król Jego
mość PruPi, Hrabiego Kalkręutha, Feld
marszałka, kawalera orderow Prujkich orła 
czarnego i czerwonego, i Hrabiego Goltza, 
taynego swoiego konsylisrza, nadzwyczaj
nego Poiła i pełnomocnego Miniltra przy Im 
perstorze Jmci wszech Rófiyi, kawalera or 
deru Prujkiego czerwonego orła ; którzy 
po wymianie wzajemnych-swoich pełnomo
cnictw zgodzili’się na następujące artykuły:

Artykuł I, — Od dnia wymiany ratyfika- 
cyi ninieyfzegó traktatu naftąpi zapełń? po- 
koy i przyiaźń między Ćefarzćm Jegomościę 
Francuzów, Królem Wiotkim a Królem Js- 
gomością P/ njkim,

Art: II. — Część XięRwa Mągdeburfkie- 
go będąca na prawym brzegu Elby’,

Marchia Prignitż i Uker-Mark,środko
wa i nowa Marchia Bra^ieburfka, wyiąwfzy

. cyrkuł Kotcbufs w niższey Luzacyti Xięftwo 
Pomeranii-

Wyższy, niższy i nowy Sląfk z Hcabftffem 
Glatz; ‘

Część dyfirykta Nelz, znayduiąca się na 
północy gościńca z Driesen do Schneider 
mtihl i na północy linii idącey od Schnei- 
demiihl przez Waldau do Wijły, a dotyka
jący granic cyrkułu Bydgofkiego ; PomereG 
lia; wyspa Nogat; kray na prawym brzegu 
Wijły i Nogat, na zachodzie ftarych Prdfs 
i na północy cyrkułu Chełmińskiego; War^ 
mia; nakoniec Króleftwo Pru/kie, tak iak 
było dnia igo Stycznia 1772 roku , wszyftko 
to oddane będzie Królowi Jmci Prujkiemu z 
twierdzami Spandau, Szczecin, Kiftryn, 
Głogow Wrocław, Świdnica, Neife, Brzeg, 
Kozil, i Glac, i w ogólności wizy llkie twier- 
dze, cjtad He, zamki i mieysca warowna 
w wymienionych kraiach, w ftanio, w iakitn 
się też twierdze, cytsdełle, zamki i miey* 
sca warowne dzisiay znayduię*

M alto i cytidetla Grudziądz z wsiami 
Neudorf, Parsehken i Swierkorzy, będą po* 
d-bnirż oddane Królowi Jmci Prujkiemu.

Art: IIL— Król JmśćPrufki uzaaie Króla 
Jmci Neapolicańjkiegu, Jozefa Nap"oleonar 
i Króla Jm-ci HMenderJkiego, Ludwika Not- 
poi eona.

Art: IV.— Król Jmć Prufki uznaie także 
związek Reńfki, i teraźnieyszy ftan posia
dłości ksżdegb z Monarchów i Xiążąt łkla- 
daiących tenże związek , iako też tytuły, ns- 
dsne niektórym z nich albo przez akt związ
ku , albo przez p żuieysze układy przyItą- 
pienia rph do w upomni r»n ego'związku.

Przyrzeka takie Król Jme Prufki uznać 
Monarchów i Xiążąt, którzy potym zollaną* ; : t A ; •



ezłonkami wspomnianego związku, wraz z 
tytułami, które przez akt przystąpienia o- 
trzymaią.

Artykuł V.— Ninieyszy traktat pokotu i 
przyiaźui ma wspólnie Iłużyć dla Króla Jmci 
Neapolitańfkiego. Jozefa Napoleona; dla 
Króla Jmci Hollenderfkiego i dla Monarchów 
i Xiążęt związku Rtńjkiego, sprzymierzo
nych z Cesarzem Jmcią Napoleonem.

Art: VI.— Król Jmć Prufki uznaie także 
Xięźęcia Hieronima Napoleona za Króla 
Weffalfkiego.

Art: VII.— Król Jmć Prujki odftępuio z 
Wszelkim prawem własności i zwierzchni
ctwa dla Królów i Wielkich Xią>ąt. których 
Cesarz Jmć Francuzów, Kro! Wlofki wyzna
czy, wszyitkich Kięitw, Margrabltw, HrabiŁw 
i majętności, w ogólności wszyitkich terry- 
toryow i części iakichkolwiek terrytoryo w, 
niemniey wszyitkich dóbr [karbowych i 
wfzelkiego prawa własności gruntowey ia- 
kiegokolwiek bądź rodzaiu, które wspo- 
nmiony Król Jmć Prufki pod jakimkolwiek 
bądź tytułem między Renem i Elbą w cza
sie wybuchnienia niaieyszey woyay posia
dał.

Art: VIII.— Króleltwo Weftfal/kie Ikła- 
«lać się będzie z Prowincyi odstąpionych 
przez Króla Jmci Prujkiego, tudzież z innych 
kraiow, które się teiaz w posiadłości Cesa
rza JmH Napoleona znayduią.

Art: IX.— Rozporządzenie, któreCefarz 
Jmć Napoleon, uczyni względem kraiow o- 
znaczonych w obydwóch powyższych arty
kułach , i obięcie ich w posiadłość przez Mo
narchów i Xiążąt, na których korzyść wfpo- 
mnionego rozporządzenia spadnie, i będzie 
uznane od Króla Jmci Prufkiego tak, iak 
gdyby iuż w teraźnieyfzyna traktacie zoltało 
polianowione i obięte.

Art: X.— Król Jmć Prujki zrzeka się za 
siebie i naftępcow swoich wszelkich tera- 
Źnieyszych lub przyfzłych praw, któreby 
mógł mń ć i przytoczyć

i) do wszyitkich terrytoryow bez żadnego 
wyiątku, znayduiących się między Elbą a 
Renem, i. w ogólności do wRyitkich tych, 
które w ydmym artykule nie są przytoczone;

2) do- wszydkicn posiadłości Króla Jmci 
Safkiego i domu AnhaU, znayduiących się 
na prawym brzegu Elby.

Za to zaś, wszyltkie teraźnieysze lub przy
szłe prawa ipretensye kraiow leżących mię 
dzy Renem i Elbą do posiadłości Króla Jmci 

Prufkiego, opisanych w ninieyszyta traktu 
cie, na wieki się timarzaią.

Art: XI. — Wszyltkie układy, umowy lub 
traktaty przymierza, które publicznie lub 
[krycie między Prufsami i iakowym kraietn 
leżącym na lewym brzegu Elby mogły były 
bydź za . arte, i którychby teraźnieyfza woy- 
na nie uchyliła, żadnego fkutku mieć nie 
będą, i iaku żadne zoltaną uważaoe,

Art: XII. — Król Jegomość Prufki odft •» 
puie Królowi Jmci Safkiemu cyrkułu H it- 
bufs w niźszey Luzacyi, z prawem własno-< 
ści i zwierzchnictwa.

Art: XIII. — Król Jmć Prufki zrzeka sig 
aa zawfze posiadłości wszyitkich prowmnyi , 
które Ikładaiąc niegdyś Króleltwo PAfkie* 
po dniu 1 wUym Stycznia 1772 w rozm tych 
czasach przefzły p .d pan >waoie Prujkie\ wy— 
iąwszy Warmią i kray na zachodzie ftarych. 
Prufs, na wschodzie Pomeranią i Neumarkt 
na północy cyrkuł Chełmiń/ki, i linię, idą
cą od ifty przez Waldau do Schneidem /hf 
i ciągnącą się wzdłuż granicy curkułu Byd- 
gofkiego 1 g iścińca z Schneidemiihi d » Drie— 
sen; któr<- t > prowineye wraz z mi altem i 
cytadeli i Grudziądzem tudzież wsiami No— 
udo-f, Parschken i Swierkorzy posi dać bę
dzie aa przy [złość Król Jmć Prufki z wszel
kim prawem własności i zwierzchnictwa.

Art: XIV. — Król Jmć Prufki i<zek, się 
oraz na za fse posiadłości miasta Gdańfko.

Art: XV. — Prowineye, których się Król 
Jmć Prufki zrzeka w iSliym artykule, będ^ 
posiadane prawem włssn ści i zwierzchni
ctwa przez Króla Jm ;i Safkiego pod tytułem 
Xięltwa Warszawjkiego, wyjąwszy t rryto- 
rya wyrażone w iglłym artykule; wsp .ronio
ne Prowineye rządzone będą podług konlty- 
tucyi, która wolność i przywileie ludów te
go Xięliwa zabezpiecza, i zgadza się z spo- 
koynością ościennych kraiow.

Art: XVI.— Dla utrzymania związku mię
dzy Króleltwem Safkim i Xięltwem Warfza- 
wfkim, będzie miał Król Ja ć Safki wolność 
użycia g ścińca woylk wego przez kraie Kró
la Jmci Prufkiego. Wspomniony gościniec, 
liczba woyfka, m gą ego na raz przechodzić, 
i mieysca odpoczynku będą w os bnym u- 
kładzie między obydwoma Monarchami, za 
pośrednictwem Francyi, oznaczone.

Art: XVII Z gluga na rzece Netz i na 
kanale Bydgofk-m od Dłiesen aż do Wifły 
tam i nazad, ma bydź tfulfią ud wielkie
go cła,
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Art: XVIII,— W celu oznaczenia ile mo
żności naturalnej granicy między' Rossyą i 
Xięltwem fPdrszawfkim, kray między tera
źniejszą granicą Rossyifką od Buga aż do 
uyściaiososzzy, i między linią wychodzącą od 
wspomnionegó uyścia, i wzdłuż tey rzeki, 
nurtu Bobry ( czyli Biebrzy ) aź do iey uy- 
śeia, nurtu Narwi, zacząwszy od owego uy
ścia aż do Suradz, rzeki Lisa aż do źródła 
iey przy wsi Mień, wzdłuż odnogi Nurca 
przy tey wsi będącego, wzdłuż Nurzca aż 
do uyścia czyli Nura, nakoniec wzdłuż nur
tu Buga, idąc w gorę aź do teraźniejszych 
granic Ro/syt/kich, będzie na wieczne czasy 
doPsńltwa Rojsyifkiego przyłączony.

Art: XIX. — Miałto Gdań/k z terrytoryum 
dwie mile na około maiącym, powróci do 
dawnieyfzey łwoiey niepodległości pod opie
ką Króla Jmci Prufkiego i Króla Jegomości 
Safkiego; rząd zaś w nim będzie podług praw, 
według których było rządzonym, gdy prze- 
Itało bydź swoim własnym Panem.

Art: XX. — Ani Król Jmć Prufki, ani 
Król Jmć Sojki, ani mialto Gdań/k nie będą 
mogli tamować wolney żeglugi na Wiśle, a 
to przez iakowy zakaz, lub przez iakiekol- 
wiek cła. opłaty i podatki.

Art: XXI.— Mialto , port i terrytoryum 
Gdań/kie będą zamknięte dla handlu i że 
glugi Angieljkiey przez ciąg teraźniejszej 
yroyny.

Art: XXII.— Żadna osoba iakiegokol- 
wiek bądź Itopnia lub ftanu. którey mieysee 
mieszkania lub własność znayduie się w Pro
wincjach należących niegdyś do Króleltwa 
Polfkiego, a które Król Prujki nadal posia
dać będzie; niemniey żadna doba , miefzka- 
iąca w Xięltwie Warszawfkim lub w kraiu 
przyłączonym do Rossyi, i w Prussach do
bra nieruchome, pensye lub iakieźkolwiek 
dochody posiadaiąca, nie ma byuź ani co 
do osoby awoiey, dóbr, pensyi lub docho
dów, ani co do Itopnia swoiego i doltoy- 
ności, żadnym sposobem, i za żadne iakieź- 
kolwiek polityczne lub woylkowe należenie 
do wypadków teraźnieyszey woyny prze
śladowaną lub do indagacji pociągniętą.

Art: XXIII.— Podobnież, żadna osoba u- 
rodzona, mieszkaiąca lub osiadła w kra
jach, które do Króla Prufkiego ieszcze przed 
i Stycznia 1772 należały, a które teraz na 
mocy powyższego 2go artykułu maią mu być 
powrocone, a mianowicie, żadna osoba z 
gwardji obywatelŁiey Berlińfkieyf lub żau< 

। darmeryi, która wzięła oręż dla utrzyma® 
I nia publicznego bezpieczeństwa, niepówinna 

bydź, co do osoby swoiey, dóbr, pensyi lub 
iakichkolwiek bądź dochodów, albo też co 
do Itopnia lub doiłoyności swoiey, ani na- 
paltowaną, ani też iakimkolwiek bądź spo
sobem i za jakiekolwiek uczeltnietwo do 
wypadków teraźnieyszeyj woyny prześlado
waną, lub do indagacyi pociągniętą.

Art: XXIV. — Obligacje i długi iakiegoż- 
kolwiek bądź rodzaiu, iakie Król Jmć Pru
fki przed teraźniejszą woyną mógł mieć lub 
zaciągnąć iako posiadacz kraiow, terryto- 
ryow, dóbr łkarbowych i dochodow, któ
rych wspomniony Monarcha odllępuie, lub 
których się w niniejszym traktacie zrzeka, 
należeć będą do nowych posiadaczow, i 
przez nich bez żadnego wyiątku, ścieśnienia 
lub zaltrzeżenia zofianą zaspokoione.

Art: XXV.— Fundusze i kapitały, któ
re Iłużą albo osobom prywatnym, albo pu
blicznym, niemniey inłtytucyc religijne, 
cbywatellkie lub woylkowe wkraiach, któ
rych Król Jmć Prufki odllępuie, lub których 
się na mocy niniejszego traktatu zrzeka 
(chociażby te kapitały znajdowały się w 
banku Berlińfkim, lub w kafsie to warzyli w a 
handlu motlkiego, albo iakimkolwiek bądź 
sposobem wkraiach Króla Jmci Prufkiego 
były lokowane) nie mogą bydź ani na Ikarb 
zabrane, ani w fekweitr wzięte; lecz właści
ciele wspomnionych funduszów i kapitałów 
będą mieli wolność rozrządzie niemi, i nie- 
przellaną ich używać i brać prowizji.

Toż samo zachowa się nawzaiem wzglę
dem wszyltkich funduszów i kapitałów, któ
re poddani lub iakicżkolwiek publiczne in- 
liytucye Monarchii Prufkiey lokowały w 
kraiach, których Król Jmć Prufki odllępuie, 
lub których się w niniejlzym traktacie zrze
ka.

Art: XXVI.— Archiwa, obeyrouiące ty
tuł własności, do kum en ta , lub ogólnie iakie- 
kolwiek bądź papiery, ściągające się do kra
iow, terrytoryow i dóbr [karbowych, któ
rych Król Jmć Prufki w ninieyszym traktacie 
odftąpił lub których się zrzekł; niemniey 
msppy i plany warownych raialt, cytadeli, 
zamków i mieysc obronnych, znayduiącyeł| 
się w wspomnionych kratach, będą w prze
ciągu trzech,1 miesięcy rachując od wymia
ny ratyfikacyi oddane przez Kemmifsarzow 
wzrniankowanego Króla Jmci, to ielt:

KbmmiCsarsom Gąiafst Jmci Napoleona
(2)
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co się tycie kratom odlepionych na lewym 
brzegu Elby;
t a Kommdsarzom Imperatora Jtnci Rossyi- 
jkiego, Króla Jmci Sajkiego i miafta Gdań- 
Jka, co się ty< ze wszystkich kraiow, które 
wspommeni Monarchowie i miafto Gdańfk 
ftusownie do teraźniejszego traktatu posia
dać maią.

Art: XXVII. — Aż do dnia wymiany ra- 
tyfiA* yi przyszłego ofiatecznego traktatu 
pokoiu między Fraucyą i Anglią, wszyft- 
kie kraie zotlaujce pud panowaniem Króla 
Jmci Prufkiego bez żadnego wyiątku, będą 
zamknięte dla żeglugi i handlu Anglików.

Nie z portow Prufkich nie będzie poftaaym 
do wysp Wielkiey B'ytannii, ani też żaden 
okręt płynący z Anglii lub osad iey nie bę
dzie mógł bydź wpuszczonym do wspomnio- 
nych p 't w.

Art: XXVIII. — Niezwłocznie zawarty bę
dzie układ w celu ułatwienia wszystkiego, 
co siętycze sposobu i czasu oddania twierdz, 
które Królowi Jmci Prufkientu maią bydź 
zwrócone, tudzież szczegółów administracji 
cywilney i woylkowey w kraiach podobnież 
oddanych. .

Art: XXIX. — Jeńcy woienni z iedney i 
drugiey itrony niaią bydź ile możności iak 
nayprędzey oddani, a to bez wyiątku i w 
malsie.

Art: — XXX. Ninieyszy traktat będzie 
przez Cesarza Jmci Francuzów, Króla Wło
skiego, i Króla Jmci Prufkiego ratyfikowa
nym, a ratyfikacje zoitaną wymienione w 
Królewcu, w przeciągu 6ciu dni po podpisa
niu, lub prędzey, ieżeli będzie można.

Działo się i podpisano w Tylży dnia ggo 
Lipca 1807.

(L. S.) (podpisano) K. Maurycy Tal
leyrand, Xiąże Benewentu.

(L.S.) (podpisano) Hrabia Kalkreuth, 
Fel d ma ffzałek.

(L.S.) (podpisano) Auguft Hrabia 
Goltz.

Ratyfikacje niniejszego traktatu zofiały 
yiymienionę w Królewcu dnia 12 Lipca 1807.

Wypis liftu £ Gdańlka pod dniem 21 Lip
ca pisanego. -

„Dzień dzisiejszy był uroczyltym dla 
GdaAfka< który na zawsze w dziełach iegO 
iaśnieć będzie. Dawna konltytucya Gdań- 
fka i przywHeie przy wrócone, .zstwief- 
dzoae i aar^zoae ed Napoleona Wieikie-

1 go; posiadłości tego mialła znacznie powięk
szone, iak to niżey wypiszę. O 6tey godzi
nie z rana huk dział zwiaRował mialiu uro- 
czylłość, a o ymey uderzono w dzwony po 
wszyltkich kościołach, i działa powtórnie 
się odezwały. W czasie tego hucznego od
głosu, czterech nowo wybranych Burmi- 
Itrzow, Senat i 100 obywatelow maiących 
na czełe swoim Gubernatora z 40 Generałami 
i wyźszemi oficerami w sutych galowych 
mundurach, i przy alsyltencyi kilku regi
mentów, udało się na ratusz, gdzie złożyli 
przysięgę Napoleonowi Wielkiemu.— Wie
czorem cale mialło będzie oświecone.— Go 
się tycze posiadłości mialta naszego, te ma 
aliee nsltępuiące: Fahrwafser, brzegi Piet- 
kau aż do Oliwy, Freudenthal, Mahem, 
Goldkriig, Brentau. Ottomin, Bankau, Jen- 
kau, Malkau, Golinkau, Straszyn, pole na
zwane Langnau, Munchen, Grebin, Gem- 
licz, Najsenhilben., Neuenhiicen, Hochzeit, 
Op-adendorf, msły i wielki Hollender, fłolm, 
przedmieścia Langenfuhr, Stries, Schedliz, 
flary i nowy Schotlańd, Stolzenberg. Bi- 
schofsberg i ól A/brecht.— Przywileie, któ
re miało mialto Gdańfk w utrzymaniu Mon- 
tewjkiey szpicy rozdzielającej Wiflę od No. 
gatu., iako też prawa Iłużące mu na odńo- 
dze morlkiey Putzik, znowu mieć ma przy
wrócone; odltąpi zaś tylko Scharpsu i Kii- 
chenwerder aż do uyścia Wifty pod Elblą
giem.— Mialto i terryt'>ryum i<go w tera
źniejszym swoim Hanie te ma zachować Ito- 
sunki, w iakich z dawną Rzeczypospolitą 
Polfką zoltawało. Żadne cła nie będą od 
nikogo wybierane na Wiśle, lecz ta rzeka 
ma zoltawsć wolną aż do Warszawy. Czy
li to wszyltko ielt rzetelną prawdą, przeko
nasz się WCPan, gdy urzędowne w tej mie
rze mieć będziecie ogłoszenie. “ '

Ośmdziesiąty piąty bulletyn Wielkiego 
Woyjka wydany w Tylży dnia 34 Czerwca.

»Jutro Cesarze Francuzki i Rossyi/ki wi
dzieć się z sobą maią, i tym końcem zrobio
no na środku Niemna pawilon, do którego 
obadwa Monarchowie z brzegów swoich przy
płyną. Mało widowilk tak interessowny ch 
będzie. Nad obiema brzegami rzeki ftać bę
dą dwa woylkł, kiedy ich naczelnicy roz
mawiać będą o sposobach przywrócenia po
rządku i nadania fpokoynośei przyszłemu 
nokoJeniu ludzkiemu. — Wczoray o Sciey 
'po‘ południu udał się Wielki Marszsłek Pa
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łacowy Duroe t powitaniem Imperatora Ale
ksandra, Przedliawiono dziś Hrabiego Kal^ 
kreyta Cesarzowi, który bawił godzinę w 
gabinecie Cesarłkim. — Dziś z rana oglądał 
Cesarz korpus Marszałka Lannes, wyniolł 
wielu olficerow na wyższe Itopnie, nadgro- 
dził mężnych, i oświadczył ukontentowanie 
Kiryssyerom Safkim. “

Osra dziesiąty szóftybulletyii wydany wTyl- 
Ży dnia 25 Czerwca.

>»Dziś o 1 iszey z południa wsiadł Cesarz na 
przygotowany bacik z Wielkim Xiążęciem 
Bergskim, Xiążgciem Neuf hatelfkim, Mar
szałkiem Bessieres, Wielkim Msrszałkiepi Pa
łacowym D irac, i Wielkim Koniuszym Cau- 
lincourt, i p płynął na środek rzeki, gdzie 
Generał Lariboissiere, dowodzca artylleryi 
zgwardyi, kazał przysposobić obszerny prom 
i pottawić pawilon. Obok tego, był drugi 
prom i pawilon dla świty obu Monarchów. 
W teyże Dmey chwili ruszył Imperator Ale- 
xander z Wielkim XiążęciecB Konltantynem 
z Generałami Benirigsenem , Uwarowem, 
Xiążęciem Łabanowem i Hrabią Lieven, 
pierwszym iego Adjutantem. Zeszły się oba 
beciki razem, a gdy Monarchowie wlią- 
pili nogą na tratwę, uściskali się, i weśli rs- 
zetn do przyg towaney sali, gdzie dwie go
dziny bawili. Po tey tpzmowie , wprowar 
dzono osoby z świty obu Monarchów. Im
perator Alexander bardzo podchiebne 0 - 
wa powiedział woy&owym Cesarza NAPO 
LEONA, a ten znowu mówił bardzo długo z 
Wielkim Xiążęciem Konfiantynem i Gene 
rałem Beningsenem. Po czym rozłączyli się 
Monarchowie, i każdy wsiadł na fwoy ba
cik. Wnoszą , iż rozmowa ich miała po
myślny Ckutek. Niezadługo, przybył Xiąże 

Rabanów do główncy kwatery Brancuzkiey, 
i umowiono się , aby połowa miaita Tyliy 
była neutralną, gdzie wyznaczono mieszka
nie dla Imperatora Rossyi/kiego i dworu ie- 
go. G vardya7Jossyz/Aa przypłynie do Ty lży, 
i (tanie w wyznaczoney iey części Miaita. 
MnóCtwo woylkowych oboiey Itrony, którzy 
sięzbiegli na fwoichbrzegach,aby byliświąd- 
kami tey sceny, uczyniło to widowilko tym 
interessownieyszym, że widzowie byli to lu
dzie mężni z obu końcow świata zgromadze
ni. — Dnia a6go o w pół do iszey z południa 
popłynął Cesarz do pawilonu , do którego 
przypłynęli w teyże famey chwili Imperator 
Rossyi/ki i Król Pru/ki. Bawili tam ci trzey 
Monarchowie rasem pół godziny, O. w pół 

i do Ctey, przybył Imperator Alexander. nk 
Iowy brzeg, gdzie go wysiadającego przyjął 
Cesarz NAPOLEON, po czym wsiedli oba 
na konie, i iechali wielką ulicą w pośrod 
uszykowaney gwardyi trancuzkiey pieszey-i 
fconney, i zaiechali do pałacu Cesarza NA
POLEONA, u którego obiadował Imperator 
z Wielkim Xiążę'i> m Konfiantynem i Wiel
kim Xiążęciem BergsTUm. — Dnia zygo o 
3ciey po południu, puiechał Cesarz do mie
szkania Imperatorlkiego, z którym bawił sam 
na sam aż do 6tey; wsiedli potym na konie 
i poiechali prrygl d ć się obrotom woien- 
nym gwardyi C sarlkiey. Okszał Imperator 
Alexaader, iż zna d brze wszyltkie nasze 
obroty i posiada dolkonale wszyltkie ilicze- 
goły taktyki woylkowey. O osmey, powró
cili oba Monarchowie do pałacu Cesarza NA
POLEONA, gdzie iak wczoray obiadowali 
w tow^rzyltwie Wielkich X;ążąt Kanfłanty- 
na i Bergskiego. P , obiedzie, przedlrawił 
Cesarz NAPOLEON Imperatorowi Alexan- - 
drowi Xę ę ia MinilUa związków zewnę
trznych i Minifira 1’ekretarza lianu, a Im; e- 
rator Alexander przed (ta wił mu Pana Bud- 
berga fwoieg Miniltra interessow zagrani
cznych i Xiążęcia Kurakina. Ud*li się po- 
tym M narchowie do gabinetu Cesarza NA
POLEONA, gdzie sana na sam do ullpy w 
nocy ba iii, — Dnia 2ggo w południe, pizy- 
płynęł Niemnem Król Prujki do Tyliy, i 
Itan^ł w przygotowanym dla niego pałacu. 
Wysiadającego z baciku przyiął Marszałek 
Bessieres. a potym dopiero pojechał go od
wiedzić Wielki Xiąże Bergski. O iszey, od
wiedził Imperator Alexander Cesarza NA
POLEONA , który wyszedł naprzeciw nie
go do drzwi pałacu swoiego. O agiey, przy
był Król Prujki do Cesarza NAPOLEONA, 
który go przy tął przy wschodach idących do 
iego p&koiow. O 4tey» odwiedził znowu 
Cesarz NAPOLEON Imperatora Alexandra, 
po czym poiechali oba konno na miejsce, 
gdzie korpus Marszałka Dauouft misłcźvni.e 
obroty. — Generał dywizyiny Teulie do
wodzca dywizyi Włojkiey będącey pud Kol
bergiem, który rannym zoltsł w udo od ku
li dzisłowey dnia i2go, pod czas uderzenia 
na fortyfikacją Wolsberg,, umarł z tey ra
ny. Był to of&cer znakomity z odwagi i ta
lentów woylkowych.— Przyłącza się dzien
nik oblężenia Neissy. — Twierdza Kozel pod
dała się, którey przyłącza się kapitulacją. —- 

..Dnia a4go Czerwca o'agiey z sana, ruska-
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8ał Xiąże Hieronim uderzyć na oboz oszań- 
cowiny i zdobyć go, który mieli Prusacy 
pod Glacem w odległości wyftraału kartaczo- 
wego od tey twierdzy. Generał Handamme 
na czele dywizyi Wirtemberskiey, maiąc 
przy fobie regiment łtrzelcow konnych Fran- 
cuzkich, rozpoczął attak na lewym brzegu 
rzeki Ńeissy, a Generał Lefebure z Bawar- 
czykami uderzył na prawym. W pół godzi
ny, wszyftkie reduty zdobytemi zoltały ba
gnetem, i nieprzyjaciel uciekł w nieładzie, 
zoliawiwazy w obozie 1,200 ludzi fwoich za
bitych i rannych, 5oo ieńcow i 12 dział. 
Bawarczykowiei Wirtemberczykowie pięknie 
się popisali, a Generałowie Fandamme i Le- 
febore bardzo biegle kierowali attakiem. 
C Tu naftępuie dziennik oblężenia Neissy, i 
kapitulacya twierdzy Kozel iuż nam wiado
ma ).

z Poznania dnia 21 Lipca.
Powracaią tędy ciągle do Francyi osoby 

należące do świty Nsyiaśn: Cesarza Francu
zów i Króla Wiotkiego. W tych dniach prze
chodziły niektóre dywizye dragonii Fran- 
cuzkiey i żandarmów z powrotem do swoiey 
oyczyzny.

W tych dniach przejeżdżać tu będzie do 
Francyi Jaśnie Oświecony Xląźe Nsufcha- 
telfii, Minifter woyny.

Od granic Pomeranii Szwed zkiey d. 14 Lipca.
Zaczęły się iuż kroki nieprzyiaciellkie ze 

Szwecyą. Marszałek Brune przeniolł głó
wną swoię kwaterę z zamku Brok do Dem- 
min, i dnia dzisiejszego wieczorem ma ita- 
nąć w Grimm.

Szwedzi, z któremi rozmaite utarczki za
szły, cofaią się do Stralsundu. Pomiędzy 
innemi, zabrano im dwa działa.

Generał Prulki Blilcher przejdzie po iu- 
trze z woylkiem swoim przez Anklam.

WoyBca Bawarjkie i Hiszpańjkie wraz z 
huzarami Xiążęcia Ahremberga &o weszły 
także do Pom eranii Szwedzkiey.

z Rofłoka dnia 16 Lipca.
W tym momencie nadeszła tu wiadomość, 

ii Francuzi posunęli się aż pod same działa 
Stralsundu, i tę twierdzę opasali. Dnia o- 
negdayszego zaszła dosyć znaczna utarczka 
pod Pritt, w którey Francuzi wyparowali 
Szwedów z szańców. Sprowadzono tu nie
co rannych, dla których kościoł wyprzątnio- 
«o. Słychać, iż pod Anklam, odcięto kor
pus Szwedzki, - 1 

z Lawenburga dnia 14 Lipca.
Dowiaduiemy się, iż Generał Blilcher u- 

d-at się z woyfkiem Pr nikim z Pomerani 
Szwedzkiey do Kolberga. Korpus iego wy
nosi około 7,000 ludzi. Na wyspę Rilgeti 
przybyło z Anglii 5,000 łudzi z legii Nie* 
mieckiey.

z Bayreuth dnia g Lipca.
Gazeta tuteysza umieściła naftępsiący ar* 

tykuł z Drezna pod dniem 5 b. m. — » Nie 
tylko w tuteyszym zamku czynią przygoto
wania do wspaniałego przyięcia iednego zna
komitego gościa, lecz nawet do oświecenia 
miaita i okazania radości. — Po zawieszeniu 
broni, biegaią tu częlto gońce; i tak dnia 2go 
b. m. przybył Pułkownik Francuzki z liliami, 
które fam oddał Królowi naszemu w Pilnitz. 
Przybył potym dnia 4g° inny znakomity 
officer od Wielkiego Woylka, który także 
oddał Królowi lifty, i na powrot do woylka 
poieehał.

z Auszpurga dnia 10 Lipca.
Dnia wczorajszego przybyło tu z Wioch 

4oo ludzi z artylleryi konney Francuzkiey, 
którzy udadzą się do Magdeburga.

Załoga w Braunau Ikłada aię teraz z 1,400 
Francuzów-; przybywający tam cudzoziem
cy maią wolność chodzenia po mieście, lecs 
nie mogą się zbliżyć do fortyfikacji.

z Frankfortu dnia 10 Lipca.
Mówią tu, iz Xiąze Hieronim zaślubi fobie 

w krotce Królewnę Sajką.
z Wiednia dnia 10 Lipca.

Pańftwo Ottomanfkie utraciło w ofobie Se
lima pierwszego Sułtana, maiącego obszer
ne wiadomości, a nawet można powiedzieć, 
uczonego człowieka , w względzie kraiow 
wschodnich. W innym lianie rzeczy, i gdy
by miał inny charakter, nadałyby mu dzie- 
ie tytuł Wielkiego. Ghciał on powoli wpro
wadzić obyczaie i zwyczaie Europey/kie. tu
dzież fposob woiowanis na wzór oświeco
nych narodów. Nieudał się Selimowi III 
zamiar, iaki Piotr I w Rossyi pomyślnie 
ulkutecznił.

Siedmnaścieregimentów, powiększey czę
ści Węgier/kich, ma się zebrać w obozie, 
końcem odprawiania popisu.

z Budy dnia 12 Lipca.
Stany feymu Węgier [ki ego odbywają cią

gle posiedzenia swoie, a uchwaliwszy do
browolną ofiarę ja» wsparcie kraiu, pracują 
teraz nad oznaczeniem, ile kto ma zapłacić,
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z Tryeftu dnia 6 Lipea^

Dnia bieżącego miesiąca przybył tu 
2 Fiume Arcy-Ki^że Jan, i Itanął w pałacu 
gub-raialaytn, gdzie mu wazyftkie władze 
Woyfkowe i cywilne przedftawiono.

Dnia 3go b. m. przybył tu g oniec Angiel
ki któ>y od P dłi dworu Londyńfkiego w 
Wiedniu przywiózł ważne lilty do dowodz- 
cy Augiel/kiego.

z Paryża dnia n Lipca.
Monitor pod dniem y t. m, donio£ł,że Pan 

de Montesąuiou wyfłany od Cesarza, przybył 
i przywiózł Gesarzowey fzczegoły widzenia 
#ię obu Cesarzow; a pod dniem 8 donosi, 
że przybył Pan Jozef de Monaco do teyże 
Monarchini z szczegółami o powtórnym i 
trzecim ich widzeniu się i rozmowie.

W liście pod dniem 23 Czerwca do Xią- 
żęcia A cykani lerza Pańltws . zalecił mu Ce 
aarz, aż^by ciało zmarłego Królewiea Hol- 
lender/kiego złożone było wka, licy kościo
ła Panny Maryi, i tam zoftawało, ."ż póki 
kościoł Gesarłki w St Denis nie będzie zu
pełnie wyporządzony, a m ina powiedzieć, 
na nowo wymurowany. Stosownie do tego 
zalecenia przeftanego od Miniltra wewnę 
trznego na żądanie Xią;ęcia Arcykanclerza 
Pańfiwa Panu Caulincourt W. Koniuszemu 
Hollender fkiemu, któremu przewiezienietych 
fzscownych zwłok powierzono, zaprowadzo
no ie do St Len. Dnia 6go t. m. włóż no 
ciało zmarłego Królewiea do poiazdu Gesar- 
fkieg ł, w którym siedział Jdmużnik Króla 
Hollende.r/kiego, a za nim w innym poiłź- 
dzie iechał Pan Caulincourt. Około poia 
zdu, w którym było ciało, iechał oddział 
gwardyi Cesarłkiey konney; przywieziono ie 
zaś o w pół do trzeoiey przed kościoł Metro
politalny , gdzie znowu przy drzwiach ftał 
oddział gwardyi Cesarłkiey pieszey. Przy
był tam Xiąże Arcykanclerz Pańltwa w to- 
warzyftwie Miniltrow wewnętrznego i reli- 
giynego, tudzież Kardynał Arcybilkup z du- 
chowieńłtwem swoim; po czym W. Koniuszy 
Hollenderfki oddał ciało, a oddaiąc ie rzekł 
do XiążęHa Arcykanclerza Pańłtwa: — Mo
ści Xiąże! na rozkaz Króla J gom oś ci H 1- 
łendertkiego, /kładam w ręce W. X. Mości 
ciało Królewien Napoleona-Karols, które 
się w t*y trumnie znoyduie. W tych zaś 
dwóch /krzyneczkach, które także W\X Mo
ści oddaię. zawiera się serce i wnętrzności 
tegoż Królewiea.— Na to Xią" A . kan- 
©lerz odpowiedział: — Mości Panie', odbić-

7*7 )

ram z rąk. WCPana fzaeowne zwłoki, które ci 
były powierzone do przewiezienia ; a obró
ci wszy się do Kardynała Arcy bilkupa rzeki: — 
Moś i Xięże Kardynale 1 na rozkaz Cesarza 
i Króla /kładam w ręce WCPana ciało Jego 
Cesarzowicow/kiey Mości Napoleona-Karola, 
Królewiea H.illenderlkiego, które ma bydź 
złożone i zoftawać w twoim kościele aż do 
przeniesienia go do kościoła w St Denis.-— 
Kardynał odpowiedział:— Strzedz będę wraz 
z kapitułą moią tego drogiego /kładu ,któ- 
ry mi Cesarz raczył powierzyć. — Po czym 
cły orszak poszedł do kaplicy 5. Geranda^ 
i tsm na rusztowaniu naprzeciw ołtarza wy- 
Itawionym złożono ciało Kr dewica. Zam
knięto kaplicę, a Xiąże Arcykanclerz, Kar
dynał Arcyb [kup, Miniltrowie wewnętrzny 
i religiyny, tudzież W. Koniuszy Hollender- 
/ki udali się do pałacu Arcybiskupiego dla 
podpisania opisu przeniesienia i tymczaso
wego złożenia ciała Królewiea Hollender- 

/kiego.
Na odgłos nieszczęścia (iuż wiadomego), 

iakie [potkało miafto lMxembourg , okoli
czne departamenta poszły za przykładem za- 
ł gi tegoż mialta i publicznych urzędników; 
tworzyły b wiem u siebie [kładki, i iuż 

nie mało pieniędzy polłały. — W Paryżu tak
że otworzono [kładkę u urzędowego pisarza 
Kiążęcia Arcypodlksrbiego Pańitwa, gdzie 
iuż wiele osob złożyło ofiarę ku wsparciu 200 
familii przywiedzionych do biedy.

Wypis z dziennika Argus.
,, Gdy promień długo’trwać maiącego po

kotu na liałym lądzie zaiaśniał, wtedy Ha— 
wna wyprawa Angiel(ka wyszła nareście 
p d żagle dla przedłużenia klęlk woiennych. 
Okoliczn ść ta wykazuie fatalność towarzy
szącą od aieiakiego nzafu działaniom i związ
kom Rządu Angiel/kiego. Tak zewnątrz iak 
wewnątrz zagrażaią mu gwałtowne wzrusze
nia, które Izaleńlbro ambicyi i tyrannii ie- 
go podnieca. OIŁatnie dzienniki. Angiel/kie, 
które nas dosdy, maią cechę tak niebez- 
pieczych rozterkow , iakie nigdy nie były. 
Zrywa się przeciw teraźnieyszey’adnainiitra- 
cyi polityczna burza zagrażaiąca P?ńfiwu 
Angiel/kiemu upadkiem. Oppozycya, któ
ra od 1 t 60 utrzymywała tylko w równey 
wadze konltytucyą Angiel/ką, chce dziś o- 
twarcieczynić oper, i wlkazwe nasiona woy- 
ny domowey; Nazwifko Whigow i Tory- 
sow, czcze prawie dotąd, może się okażew 
pierwiaitkowym awoim znaczeniu, i klę&i
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niezgody sprowadzi. Naczelnicy ftron żapa- 
się przeciw sobie z taką zażartością , ia- 

ką pod czas rewolucyi widziano. Nie idzie 
iuź tylkp o powitanie przeciw iakimsiś środ
kom, i o zrzucenie z urzędów kiiku osób. 
Terąźnieysze Minideryum przywiedzione do 
altateczności, poffanowiło bronić uciążaią- 
cego syftematu, pobudza lud, rozrzsźa iego 
fanatyzm, ogtafza w dziennikach swoich Pa
rów połączonych Krółeltw za spiłkowych, u- 
kłada zawczasu lilię proŁrypcyy, i daie nie- 
roltropnie haRo do woyny domowey. — Jelt 
to iakby wyrok przedwieczney sprawiedli
wości, aby Anglia wtedy, kiedy wyłączo
na od powszechnego syftematu Europey(kie
go traci na zawsze moc toczenia krwi na Ita- 
łym lądzie, wzięła się do obrócenia wście
kłości przeciw samej sobie, i własne wnę
trzności fzarpać zaczęła. Nie ma iuż wpływ 
Angiel/ki żadney mocy po zwodzonych tak 
długo gabinetach, i ieźli nie pakwapi się po
godzić, przybędzie sama iedna na pole bi
towy po Ekończoney iuż woynie.

z Moguncji dnia ro Lipca.
Dni* dzisieyszego przybył tu pierwszy od 

dział woylka Hiszpan (kiego złożony z r, 100 
ludzi. Marszałek Kellermannodprawi dnia 
imtrzeyszego popis wspomnionego oddziału, ' 
który nazaiutrz uda się w dalszą drogę na 
miejsce przeznaczenia Cwoiego.

Codziennie przechodzą tędy rozmaite od 
działyżołnierzy do wielkiego wojtka. Wkrót
ce nadeydzie tu także pierwfzy oddział kon- 
Ikrjpcyoniftow z roku 18'8, którzy się po
dobnież do Wielkiego woylka udadzą.

Sądzą, iż pokoy między Persją i Turcją 
t iedney, a Rofsją z drugiey Itcony, może 
bydź teraz przywróconym.

z Zara dnia 24 Czerwca.
Lift z Trawnika donosi, że nadbiegł tern 

gońcem Tatarzyn z wiadomością, iż Mo (ka
le pobitemi zoftali pod Izmaiłowem, gdzie 
Itracili 3r dział, 5 chorągwi i u liatkow 
kanonierlkich , a mieli wielu zabitych i ran
nych. Korpus Mojkalow, 1,800 ludzi wyno
szący , który się niedaleko oszańcował, pod
dał się. Opuścili także Mo (kale twierdzę A- : 
kerman. Wyprawa ich przeciw Kandji po- ' 
szła niepomyślnie, a kosztowała ich a,oob ; 
ludzi w zabitych i rannych, tudzież 5 okrę- 
cikow naładowanych potrzebami woientie- 

które Kandyiczykowie zsgarnęlń < i

z Raguży dnia ig CKerwea.
Gdy się Generał Francuzki Launay

Aga dowodzący w Mufiar dowiedzibli, iźi 
600 Mojkalow z 2,qoo Montenegrynow fzlk 
ku Trebigni dla mśzczenia wsi, wyruszył 
tamten dnia i3go t. m. o pierwszej z półno
cy z batalionem Francuzów, a Ali ■ Aga vW 
1,200 piechot} i 200 iazdy. Równo ze dniem, 
zoczywszy Generał Launay nieprzyiaciela , 
uderzył, dzielnie na niego; Po pierwszym 
Spotkaniu się uciekfi Montenegrynowie, ma — 
iący na czele swoim Bilkupa, przeraźliwie 
krzycząc. Moptale ftóiący w odwodzie po— 
fiąpiłi na przód i wytrzymali mężnie attafc. 
Turków, ale za zbliżehiem się 200 wołtyżerpVW 
FrahCuzkieh, cofali się ku brzegom rzeki Tre - 
bili zaprzez małą równinę. Na ów czas iazd* 
Turecka wpadifzy na tę równinę, wielką rzea 
w Mofkalach sprawiła. Przeszło 400 Moń^ 
tenegrynow, a 325 Mofkalow legło od pała 
szów Tureckich, i zaledwie 6 o Mofkalow tf- 
ratowali Francuzi płacąc Turkom, za głowę 
ieden cekia, na którą to Ihmmę ci się zło
żyli, którzy mieli pieniądze. Nazaiutrz ści
gał General Launay z małą garltką swoich, 
uciekaiących nieprzyjaciół, aź do wąwozu 
przy Grahowo. Czterdzieltu M Jkalow i 600 
Montenegrynow chciało mu bronić przey- 
ścia j lecz Turcy ze Stolaz, będący w tylney 
ftraży, uderzyli na nich, i nim woltyźerot- 
wie Francuzcy nadbiegli dla poparcia Tur
ków, iuź był nieprzyiacięl pobity, i na wfzy- 
Iłkie Itcony pierzchał. Legio tam 25 Mo- 
fkalow, a 70 Montenegrynow. Po tey wy
prawie, powrócił G en et ait Launay do Tre- 
bigni.

z Neapolu dnia ig Czerwca.
Wyszedł tu ważny wyrok tyczący się in- 

Itrukcyi publiczney. Podług nic-go,będą dwa 
kollegia Krółewlkie w prowincji NeapAicań- 
(kiey, apoiedcym w każdey inney. W tych 
dawane będą umieiętności i Iztuki wyzwolo
ne. Każde koltegium mieć będzie rocznego 
dochodu 6,000 dukatów , a uczniowie, któ
rych nie może bydź w nim nad 5o, mianowa
ni będą od Króla. (Dałey mówi wyrok o 
ilości Professorow, o ich pensyii Rektora^. 
Na końcu reku każdego będzie popis w obe
cności Jatendenta prowincyonalnego, arcy- 
bilkupa, dowodzcy prowincji i prezydentów 
różnych trybunałów. Lepiey się popisujący 

■uczniowie ©trzymsią nadgrody.
-............................ • DODATEK
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Z WARSZAWY DNIA 2850 LIPCA ROKU 1807 we WTOREK.

Dnia 18 r. m. ziech .1 Niyieśiieyszy Cesarz 
NAPOLEON do Drezna, i z tego powodu 
całe miall było suto i pięknie oświecone. 
Bawił ten Monarcha w Dreźnie dni cztery , 
W ciągu których znaydował się na teatrze, 
gdzie grana była wielka Opera Włofka. —■ 
Członki Kommifsyi Rtędzęcey wezwane by
ły od Nayiaśnieyszego Cesarza, z któremi 
o interclsach tyczących się kraiu naszego 
długo rozmawiał. Byli tskźe i u Króla Je
gomości Sa/kiego w tym fsmym celu.—; Dnia 
22go o godzinie 6tey wieczorem wyiechał 
Cesarz NAPOLEON z Drezna do Paryia. 
— Tegoż dnia b}ł w pałacu Królem Ikim wiel
ki i wspaniały bał dla naszych Kommifsa- 
izovr Rządzących i wCzyftkieh znayduią- 
cych się tam Polaków, na którym Damy i Pa 
nowie Sascy z nadzwyczaynie wesołą uprzey- 
mościa i grzecznością okazywali się dla nich.

(Dokładni eyszy tego wszyftkiego opis po- 
żniey się umieści.)

Bulletyn ogłoszony w Dreźnie, i donofzą- 
ey W ogólności o warunkach pokoiu pódpi- 
sanego w Tylży zawiera: że kraie Hefsen- 
Kufseljki, Brunświcki, i posiadane dswniey 
prsezKrób' Pru/kiego na lewym brzegu Elby, 
Władać m^ią Królełtwo Weftfaljkie.; że kon - 
ftytucya ultanowi swobody' i przywileje ludu 
Polfkit go; że by wszy Elektor fiefsen Kojs^l- 
Jki, iako też Xiążęta Oranii i Brunświcki 
otrzymaią pensye &c.

Ogłoszenia Konltytucyi rządowey i powro
tu do Warszawy Członków Komqiissyi R. ą- 
dzącey, wkrótce się spodziewamy.^

JW, Marszałek Massena wyiechłtąd do 
Francyi w nocy z 24 08 z5 b. m. — JW. Mar
szałek Mortier ieszcze tu bawi.— JW. Gene
rał dywizyi Suchet i wielu innych Genera
łów , przybyło do tey flolicy.

Dnia dzisieyszego aaczyna sig praechod 

przez tuteyszą ftolicęoge korpusu Wielkiego 
WoyCka Brancużkiego, i iuź wczoray przy by
ło kilka oddziałow iazdy,

■■ ■ opo>!£»wa*i 1 ii.

Właśnie po podaniu do gazet pierwszego 
rapportu Sądu Pokoiu Kościańskiego, ode
brała DyrekcyaSprawiedliwośei rapportdru- 
gi tegoż fądu, oraz rapport Sądu Pokoiu Ka
liskiego ; a z tych dowiedziała się z nayźy- 
wszym ukontentowaniem, iak spieszno ta 
szanowna Msgiłtrstury odbywają liczne i 
nader ważne swoie czynności. Z rapportow 
tych okazuio się, iż:

Sąd Pakoiu Kościańfki, pod urzędowa
niem JW. Celeftyna Sokolnickiego, do dnia 
i5go Lipca roku bieżącego w ogóle

Ugodził spraw 54
Dla nieftawieoia się Po wodow-złożył

aktów ----- 5
Za iesił,końcem namyśleniasię łtron, 4
OJelłsł do fądu Ziemiańłkiego - 8

Są 1 Pokoiu Kalifki pod urzędowaniem 
JW. Badoliń/kiego, do dnia 18 Lipca r. b.

Zagpdził bp^w 45
Oddłał do fądu Ziemiańlkiego - 5
Zaświadczył dla niełtawienia się 4
Odroczył - - - - -10
U rdłyrh terminów - - - 17

W Warszawie dnia zygó Lipaa 1807.
^4. Łabę ki, Sekr: Dyr: Spraw:

Migiltrat Policyi Mialta ftołecznego War
szawy u' iad itnia obywatelow i mieszkań
ców tegoż Mialta, iż po ułożeniu się z wła
dzami Francuzkicmi, ciż obywatela i mie
szkańcy nie będą obowiązani nic oigcey da- 
wec prnechodząej m woylkom Francuskim 
i aiiantckim u nich na kwaterach rozltawiu- 
ńym, oprócz pomieszkania, pofł.inia, ognia 
i foli, Ikoro ci chleb i mięso z Magazynów 
otrzymają. Przelirzega craa MagiRrat wszy- 



ftkicli tak Dziedziców, iako i Possessorow, 
aby żaden z nich nie ważył się odmawiać 
kwatery woy&o.wym, (koroiz biletem od De- 
putacyi Kwatemiczey podpisanym przybędę, 
a to podfurowemi karami bez względu na 
Iprzeciwiaiących się wEka »Ć mianemi. Daa 
na fessyi Magithatowey, dnia 25 Lipca 1807.

Le/kiewicz Radny Prezyduiący. 
Toż po Fhancuzku.

Le Magiltrat dePalice de la Vil!e de Far- 
$ovie faitsay ir a tous les Citoyens & habi- 
taas de cette Cspitile, que d’aprćs les arran- 
«emens prń awec Ips autorites Franęsises , 
Fon assure 1- s habitans, qu’rls ne sont tenus 
a fournir aux Troupes Traręaises &C alliees 
duraat leur passage, que le logement, ie cou- 
che, le f u .& le sel i desguo la yiande & le 
paiu leur seront ;Iiv es du Magasin. Le Ma- 
giltrat p^eyrent en <: ęme teras tous les pro- 
prietaires & loeataires, q dii leurs »lt defen- 
du de se r fuser a 1’iny.tation du billet de 
logement donnę par le bureau des Quartiers, 
s ras peines d’encourir les pliti-itions prescri- 
>tes par la haute Police. Yarsowie le 2óJuil- 
let ,18 7. Le/kiewicz.

M*g itratPolicyi Mialta Itołecznego War- 
szawy, w dopełnieniu zalecenia JW. Dyre- 
ktora P.dlcyi Kraiowey, na przełożenie De- 

'.putacyi K vaternicz^y wydanego , uwiadomią 
obywatelow i mieszkańców Mialta rVar- 
fzawy.

Nayprzód. Iżsię przygotować powinni do 
wigkL»go,chocia ' krótko trwaiącego, kwate
runku dla przechodzę cego woylka.

Powtóre: Iżby A Iminiltratorowie Dom&w 
wcz^ate takoż w tey miorze poczynili roz 
porządzenia.

Potrzecie: Aby właściciele Domaw, któ
rzy całkiem swoie D >my powynaymowali, 
wcześnie ftarali się o mieysca dla umieszcze
nia kwaterunku na też Domy przeznaczo
nego.

Poczwarze. Aby tak właściciele iako i lo- 
k^toroede, wrlgdbm których oltatnich wfze- 
1 a k o spra w iedli w a prop o r cy a z a ch o w a n ą by ć 
p >winna, przeznaczony kwaterunek, przyi- 
m rwali, a to dla uuiknienia nieporządku. 
Żaden dom pod żadnym Gkimkoil dek bądź 
protestem od kwaterunku wolny bydź nie- 
m Że, lecz wszyltk e w równey repartycyi 
znosie go obowiązane. Wzywa Magiltrai o- 
bywateli, aby aatycbmiall deputacyą kwa- 

.fierniczę uwiadomić .(tara|i się, iak tylko z 
przekonaniem doniesienie powezmę o uchy- i

I laniu się pófsesSora lakowego domu od zna- 
szenia kwaterunku, lub używaniu mniey go
dziwych środkow ku zylkiwaniu uwolnienia 
z uciemiężeniem innych, i w tym przypadku, 
wyszukujących sposoby uwolnienia się z u— 
ciśnieniem innych obywateli, do Magiflratix 
celem wymierzenia kar donosili. — Dan w 
Warszawie na Sefsyi Magiitratń Policyi dnia 
a5go Lipca 1807 roku.

(L.S.) LefkiewiczRadny Prezyduiacy. 
Mikor/ki r’P. M. W.

z Hagi dnia 1Ą Lipca.
Dnia wczorayszego pokazałasię znowu ni«— 

daleko Scheveling ilotta przewozowa Hn^icl- 
fka. Weylko tuteysze było natycamialt vr 
poruszeniu,! gwardya odebrała rozkaz, aże
by się przysposobiła do wyiścia ; tym czasem 
nie nadeszła wiadomość, ażeby Anglicy po
kusili się o wylądowanie, i sądzą, że to był 
trzeci oddział w yprawy Angielfkiey przezna
czony do Pomeranii Szwedzkiey. W Zelan— 
dyi przysposobiono się do należytego przy— 
ięcia odwiedzin nieprzyiaciela. *

z Londynu dnia 10 Lipca.
Zapewniąią, iż dnia wczorayfzego z rana 

polłala admiralieya rozkaz, ażeby (tatki prze
wozowe, które iuż z woyfkieoa do Itałego lą- 
du popłynęły, nazad się wróciły. Słychać, 
iż woylko nie będzie iuż wsiadać na okręty, 
i że ciągnące ku brzegom, odebrało roz
kaz, ażeby się zatrzymało. Wypadki woy- 
ny na Itałym lądzie uważaią tu za nicochy- 
bną wróżbę pokoiu, i dla tego cena papie
rów naszych Ikarbowych nieco się podniofla.

Gazeta Minilteryalna che Couri&r zape
wnia przeciwnie, iż wyprawa nie ielt wltrzy- 
maną; że nie odwołano woylka, które iuż 
popłynęło, i że trzeci oddział wyprawy miał 
dnia wczorayszego wyiść pod żagle.

Nie wątpią tu, iż wezwano także Anglią 
do układów o pokoy między Francyą, Hos- 
syą i Prujsami. Rozeszła się dnia wczoray- 
szego pogłutks, iż przybył z Francyi [latek 
pod banderą pokoiu; a lubo pokazał się po- 
tym fałsz tey wieści, wszelako papiery pu
bliczne podniolły się w cenie.

Pan PP^ilesley upraszał dnia ggo ł>. m. 
Jzbie niższey o pozwolenie, aż-; by mógł po
dać bil, nsdaiący władzę urzędnikom w Ir-, 
landyi, brania wszyltkir-h do więzignia i od
dawania do sądu, którzy włóczą się w no
cy bez żadnego interełsu, i ażeby zakaza
li robienia pik i noszenia broni. Pozwolo
no na podanie tego wnitdkua 
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z Messyny dnia 4 Czerwca.
Wiadomość o zniesieniu woylka Sycyliy- 

jkiego pod dowództwem Xiążęcia Philipsthal 
W Kalabryi, nadzwyczayne tu wrażenie fpra- 
wiła. Nikt tu nie wątpi, że w tyra miesią
cu wypłyną Francuzi i w blilkości miilta na
szego wjląduią, bo niemasz na całey wy
spie naszey nad i.Ąoo Anglików, a woylka 
naszego ledwie ielt Ą.ooa. Xiąże Philips
thal, oprócz dział i bagażów wszyltkich, u- 
trącił ieizcze i kassę przeznaczoną na wyba
wienie korpusów z fpodziewanych bunto
wników. — Elkadra Admirała L&tiis bawi 
ciągle przy brzegach Egiptu, gdzie interes- 
sa Aągielfkie w opłakanym są Hinie, a w 
okolicach wyspy naszey ielt tylko kilka fre
gat i kutrów Angielfkich.

z Genui dnia 29 Czerwca.
Fregata Angielfka, krążąca koło Sardynii, 

Wysadziła tam w tych dniach 4$ ludzi dla za
chwycenia 4ch rybackich ftatkow Francuz- 
kich zajętych połowem wielorybów. ■ Na wi
dok Anglików, umknęli rybacy na ląd, prócz 
4ch, których Anglicy zachwycili. Uwiado
miony Król Sardyńfki o tym zgwałceniu zie
mi fwoiey, poflał zaraz galerę z domaganiem 
się przyczyny tego poltępku i oddania o- 
wych 4eh ludzi; lecz Anglicy fzydząc z po- 
Iłańca KrólewLkiego, odpowiedzieli: Poydź 
ich tam szukać, gdzie ich zawieziemy.

z Petersburga dnia 17 Czerwca.
Elkadra Mo/kiewjka [kładaiąca się tĄch li

niowych okrętow, 4e^ fcegst i zch małych 
dtatkow, zdobyła dnia aggo Kwietnia pod 
dowództ wem Kootr-AdmirałaPu/ZoscAin for
tecę. nadmorlką Turecką Anapa, w którey 
znaleziono 86 dział kruszcowych i 14 żela
znych, przeszło 6,000 fztuk rozmaitych fprzę- 
tow woydkowych i znaczną ilość prochu. For
tyfikacje tey twierdzy maią bydź zrujnowa
ne, ponieważ grożą niebezpieczeństwem gra^ 
nicom Mofkiewjkim z Itrony Az.-i. Strata Mo- 

Jkiew/ka w tym zdarzeniu ielt, ieden offieer 
• i 4 'h żołnierzy zabitych, a 10 rannych. Aaa- 
pa była iuż attakowaną w przefzłey woynie 
z Turkami, lecz nadaremnie.

Przed kilku dniami przybyło tu ca frega
cie Angi eljkiey 6 milionów rubli w frębrze; 
co leduak nie ielt posiłkiem pieniężnym, i 
lecz pożyczką, którą Rząd nasz zaciągnął w 
Anglii. L rd Gower płynął na teyże frega- . 
cie. i wysiadł w Piławie.

W bitwie ftoczoney dnia togo b. m. pod 
Heilsbergiem, ©prócz Ge9®?ał-M»jora Ko- 

schin, zginał tak że Generał-Ma Jor Warneek. 
Generał-Leutpant Dnktorow, Generzł-Mnja- 
rowie Werdcrewfki, Xiąże Meklenburlki Ka- 
roi, Fock, PasseL, Alssuiew i Euca zofta^ 
li rauiouemi.

z Konfłantyno^ola dnia 10 Czerwca.
Nowy Sułtan obchodzi się grz< cznie z Se* 

limem, zamkniętym w Sar du, i panuie te
raz w KanfłantynopAu taka fpokoyność, iak 
gdyby nic wcale nie zaszło.

Flotta Turecka wypłynęła z Dardanellow^ 
i nie daleko wyspy Tenedos Raczyła bitwę 
z Rossyifaą. Obydwie flotty miały prawia 
iednakową potęgę. Wspomniona bitwa trwa- 
ła 7 godzin znaywiększą zaciętością, i lubej 
wiatr oddalił 5 okrętow Tureckich z linii, 
wszelako Kapitan Basza Said Ali otrzymał 
zwycięztwo, i Rassyanie musielisię cofnąć 
do Imbra. Żadna Itrona nie zabrała drugiey 
ani iednego okrętu; obydwie flofty zoitaijj 
równie uszkodzone i wiele ludzi utraciły. 
Kapitan Baszą Itoi znowu przy Dardanellach, 
i oczekuie na posiłki, ażeby mógł powtór
nie uderzyć na fl Atę Rossyi/k^.

Przybył tu Pułkownik Sorbieu, adiutant 
Vico-Króla kPlo/kicgo, z officerom od inży
nierów.

Dnia onegdayszego przywiózł tu Tatar nz* 
ftępulącą wiadomość z Egiptu:— „Chcąc 
Anglicy pomścić się za Itratę poniesioną ty 
Rozecie, wyszli znowu w 6,000 ludzi z Ale* 
scaudryi, lecz ich w drodze opasano, i wfzy- 
itkićh wycięto lub zabrano. Poczym załoga 
Angiel/ka w Alexan,dryi, zmniejszona do 
•1,000 ludzi, żądała, ażeby mogła wyiść i 
udać się na fl ttę Admirała Louis, na co ze* 
zwolono. Pierw zy raz Porta ogłosiła to 
zwycięstwo w Egipcie przez bulletyn.

R o z m * 1 t * Wiadomości.
Gazeta Prezburjka wyraża, iż podług li

ftów zeSmirny, teraźnieyszy Wielki Sułtan 
zaniechał krokow nieprzyiacielikich z Ros- 
sy9i i przez rozeflanych g ńcow uwiad mił 
o tym Baszów, maiących dowództwu nad 
rozmaitetni korpusami woylk*. A łmirałRos- 
syilki Seniawin trzymający w zamknięciu 
weyście do Dardaneilow, zaniechał netych- 
mialt blokady", Ikoro się o tym dowiedziały 
i.ws?yltkim okręt m Tureckim pozwolił pły
nąć do Konfiantynopoła. Ultały także wfzel- 
kie uzbraiania w< ieune, i aoTYO Wyliawio* 
ne baterye rozrzucono.
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OBWIESZCZENIA
W Imieniu Kommissyi R-ądzącey, Isba Admrflra- 

eyi Publiazney Dep:rt>mentu Wirseawlkiego. W celu 
rozpoznania pretensiy Obywateli Multa Warszawy, kto- 
rzy na prsfbycie Cesarsa Jegomości Francuzów i Króla 
Wielkiego. za rekwizycją fprzęty, łóżka i inne rucho
mości do Zimku dostawiali , oraz chcąc ile raożnoś.i 
zabezpieczyć własność każdego z osobna. wyznaczyła 
tym końcem Asscssora Mi hala Gagitkiawicsa. przed któ
rym wszyscy, którzy ruchomości dp Zamku Warszaw- 
Ikiego za rekwizycyą doftawiali, zgłosić sę maią, i kwi
ty z dotławionjch rsorzy ukazać- Ksmmisiya ta odby
wać się będzie od dnia a/go b m. co dzień przez dwa 
tygodnie od godziny 4tey do ymey po poładoiu w K<n. 
cellaryi Zamku Warssawlkiege.— Działo się w Warsza
wie na fesayi w P- h,u Rządowym dnia 2 go Lipca 18J7.

Rychłowjki zaltępuiący Prezesa mieysce.
Les zezy rijlti S-krstarz Gener:

W Imieniu Kommissyi Rządzą cy. — Sąd Appella- 
cyiny Departamentu Pło-kiego oświadcza, iż w celu zr- 
pobieżeaia wszelkim okolicznościom , któreby uczczer- 
bek maiątkow obywatellki.h do Depozytu bywszey turey- 
szey Regencyi wniesionych , za lubą pociągać mogły 
przedsięwziął z bywszemiofhcyaliitami Prutkierri z każdzy 
w szczególności miny, iak oaydokładnieyse j uczynić 
obrachunek; ku pewniejszemu więc takowego zamiaru 
ulkuteeznieniu wzywa wssyltki h , którychby tylko oko
liczność ta dotyczeć mogła, a wssczegolności opiekunów 
względnie maiątkow małoletnich i innyih. a mo.y Prawa 
dozorowi opieki podlegający,b. Kuratorów względnie 
maiątkow pod Konkursem, albo też z innego jakiegokol
wiek bądź źródła, pod adminiltracyą lądową będących, 
iżby ei, podług przyłączonego w kopii Shemmitu, ila 
może bydź iak najdokładniejszy i naypręeszy rapport 

względnie fum wszelkich lub effektow iakieykelwiek bądź 
natury do depozytu bywszey tuteyssey Regencyi weszłych, 
ręspeęliya kaźdzy w fzczegołnośń massy, ułożyli, pod
pisali i onżo naypóźniey <10 duła tg Września foku ta- 
raźniejszego, Sądowi Iwemu niosą wodnie podali. Opie
kunów i Kuratorów obowięruie Są.l do tego pod nayś i- 
śleysaą z i h własnych maiątkow odpowiedzialnością za 
ws-elkt uszczerbek małoletnim lub maiątkom pod ich 
Itraż powierzonym, z niedopełnienia takowego rozrzą
dzenia wyniknąć mogący. Każdy zaś inny, fam m»’.ą- 
tkism i osobą f.vą władaiąey, w podobnym razie fobia 
samemu złe Ikutki przypis ć iedynie będzie musiał. Gi 
zaś, którzyby nie byli w lianie ułożyć pomianionego 
Lhemmatu doRateczuie, obowiązani fą w przeiiągu pa- 
wyź«y zamierzonego czasu, osobiś ie w Sądzie Twoim łta- 
wić fię i potrzebne do tęga crlu obiaśnienia uczynić.™ 
Działo fię w Płocku dnia 26 Maja,1807 roku-

8. K a r u k o.w s k i. 
Zgodno z Protokołem.

Oftrowfki Regent.
S G H E M M A.

Rapport do Sądu cfppellacyinego Departamentu Pło
ckiego, ■względem maiątkow do depozytu bywszey Regen
cyi Płockiey weszły eh.

Tu dopiero a leży napisać nazwiUso każdey massy, 
a to łtósownie do łpos>bu iak to było w Rrzołucyeth 
Prulko h lub w Akta ii używanym , naprzykiad:

W Opiece mai letni h po Jędrzeiu CzapisioLkirn, lub 
W Sprawie Jana K kesaczjńłkiego przeuw Piotrowi 

Łętkirmu, lub
W Sprawie kryminałnny przeciw Karolowi Dytmer, lub 
W Sprawie konkursowej Kupca Jana S-hmidta, lub 
W interessie fukc-as .row poLudwiku Przebiszewlkim.

NB- Do każdey Messy osobny rapport.

Dan w Olszewcu pod Prasnjszern. dnia aogo Czerwca i8°7> 
.Jan Kob.oszczyńjki Opiekun. 

Zgodno z oryginałem: Otirowfki Regent.

Ten , przez kogo odda
nie do Depozytu naltą- 
piło.

Kiedy.

Co ieft oddanym do Depozytu.

Ostrzeżenia.
Pieniądze w Pol- 

।Ikiey monecie. Inne rzeczy.
i T.iery. Zło: Gro-

Ur: Jan Paprocki; 
2 — Dzierżawca. Dnia 2go Kwietnia

1
I

W grubey monecie.1800. 1,000, - - ’ • •
Kupiee Lewin z Btrliaa Eodem.

1

_F Obligacja na 100 ez: zł: 
Łyżek Irebruyih 6.

ctc. etc.

DONIESIENIA.
JPao Girbaux Dentyfta świeżo przybył do tey ftolicy 

w celu ofiarowania Prześwietnej Publiczności ulług fwo- 
ich,— 1) Czyści zęby z łatwością do nieporównanie, 
daiąe im pierwszą białość i pierwszy lultr, bez fprawie- 
nia najmniejszego helu; wyrywa ie z zręcznością podzi
wiania godną, i również ie plombuie Oprócz tego, 
wprawia fztuczne zęby zupełnie do przyrodzonyth po
dobne— 2) Ma pteszek antjlkorbutjczny, który kon- 
ferwuie białość zębów, utrzymuje ufta w Świeżości i za
chowuje ie od wszelkiej choroby ikorbutyczuey.— 3) 
Optóei tego pofiada Elixjr, którego whsność fpraruie,

Źe dziąłla, bądź przeż nieczyftość, bądź przez iaką cbo- - 
robę ikorbutyczną nadpsute odraftaią; tenże lam Eiixyr 
nawet Ipruihoiałość zębów wftrzymuie.— JPan Girbaux, 
będzie miał lobie ża honor udać fię do osob, które go 
fwym zaufaniem zaszczycić raczą.— Ubogich leczy bez
płatnie.— Mieszka na Piwnej ulicy pod Krem 1^4 B* 
drugim piętrze.

Mieszkam teraz w Pałacu Podkańlkich zwanym, na 
uliiy D/ugiej pod Nrem 557 fytuowanym, o czym Prze
świetnej Publiczności donosząc, łalkawjm iey względom 
pałętam lif. ' Ch. Cieślik.


